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ES 21 stycznia 1983 roku w r amach „Wieczorów Zamkowych^ 
organ izowanych cyklicznie przez -Muzeum W a r m i i i Mazur , 

2 w sali Kromerowsk ie j zamku olsztyńskiego spotkal i się f 
5 d ruka rze i dz iennikarze ziemi olsztyńskiej — współ twórcy 
== słowa drukowanego . Niestety, wśród przybyłych zabrakło 
5S przedstawiciel i na jmłodsze j generac j i b rac i d ruka r sk ie j . 
2 W części p ie rwsze j wieczoru rozmawiano o pracy „Prasa 
5 informacyjno-pol i tyczna  Warmi i i Mazur" , w k tó re j autor , 
SS omawia jąc  technologiczne u w a r u n k o w a n i a rozwoju prasy, 
S wiele uwagi poświęcił dz ie jom d r u k a r s t w a olsztyńskiego. 
=5 Godzi się dodać, i ż p raca ta jest dedykowana właśn ie 
5 d ruka rzom olsztyńskim. Na zdjęc iu Tadeusz Juchniewicz 

wręcza au to rowi książki,  Bohdanowi Łukaszewiczowi, spe-
ES c ja ln ie oprawiony i opa t rzony dedykacją  egzemplarz książ-
5E ki (w głębi od l ewe j : red . Z y g m u n t Milewski, j eden z pio-
= n ierów dz i enn ika r s twa olsztyńskiego; gospodarz imprezy, 
23 Władys ł aw Ogrodziński — dyrek tor Muzeum Warmi i i Mazur) . 

W t rakc ie spo tkan ia wiele mówiono o potrzebie bliższego, 
ST bardz ie j wszechs t ronnego poznania t r adyc j i d r u k a r s t w a 
2 Warmi i i Mazur . Pos tu lowano także rozpisanie konkur su 
= na wspomnien ia drukarzy , a także s tworzenia , pod has łem 
S „Ocalmy zabytk i sztuki d rukarsk ie j " , m u z e u m d r u k a r s t w a . 

r z Foto: Wac ław Kapusto . 

Z DAJĘ sobie sprawę, iż te-
mat poruszony przeze 
mnie na łamach zakłado-

wej gazety „Czcionką  i sło-
wem" jest tematem nie-
wdzięcznym i mało popular-
nym w szerokich kręgach za-
łogi. Wiem również, iż wywo-
łać może kontrowersje i pole-
mikę, ale chciażby dlatego, 
warto podjąć  ten temat, tym 
bardziej, iż w chwili obecnej 
problem jakości stawać się bę-
dzie problemem ogólnokrajo-
wym. Sami przecież kupując 
w sklepie towar złej jakości 
klniemy w „żywy kamień" na 
artykuł nabyty przez nas z 
usterkami, nie zapominając 
również przy okazji złorzeczyć 
na porządki  panujące  w tym 
kraju, na władzę, ustrój itp. 

Zapominamy jednak często, 
iż nasze książki  również na-
bywane są  przez klientów, któ-
rzy niejednokrotnie klną  pod 
naszym adresem. Jako przy-
kład pozwolę sobie zacytować 
fragment  listu na temat na-
szej produkcji, przysłany po(d 
naszym adresem: „Proszę o 
przysłanie mi nowego egzem-
plarza książki  „Kto ty jesteś". 
Zakupiony przeze mnie w tym 
miesiącu  egzemplarz, nadawał-
by się raczej do... muzeum o-
sobliwości". Jest to sporadycz-
ny przykład, który jednak jest, 
a który powinien zmusić nas 
wszystkich do myślenia. 

W czasie „głodu książki" 
pewne sprawy są  traktowane 
ulgowo, nie są  tak jaskrawo 
uwypuklane. Większość czy-
telników nie zwraca jeszcze na 
nie krytycznej uwagi, zadowa-
lając  się nabyciem przez sie-
bie (niejednokrotnie spod la-
dy) poszukiwanej pozycji. W 
układzie postępującej  reformy 
gospodarczej, problem jakości 
prędzej czy później stanie się 
problemem pierwszoplanowym. 
Nie będzie opłacać się produ-
kowanie książek  złej jakości, 
a to chociażby z racji ponie-
sionych sankcji finansowych  z 
tytułu kar umownych. Będzie 
płacić zakład — płacić będzie-
my wszyscy z własnej, wspól-
nej kasy. 

Jakość produkcji w chwili 
obecnej nie należy do naszej 
„mocnej" strony, w tym za-
kresie nie za jmujemy poczyt-
nego miejsca w liczbie drukarń 
zrzeszonych w przemyśle poli-
graficznym.  A przecież pod 
względem ilości wyproduko-
wanych egzemplarzy znajdu-

jemy się w czołówce. Gdzie * 
leżą  przyczyny tego stanu rze-
czy, co nie pozwala nam pro-
dukować zgodnie z wymoga-
mi technologicznymi i polski-
mi lub branżowymi normami, 
jaik zmienić istniejący  stan 
faktyczny? 

Na te i inne pytania spró-
bujemy odpowiedzieć sobie sa-
mi. Niezaprzeczalnym faktem 
jest, iż jesteśmy w posiadaniu 
złego parku maszynowego, od 
blisko 13 lat nie wymienione-
go, i tylko dzięki ogromnym 
wysiłkom ludzi obsługujących 

Między 
nami... 

DRUKARZAMI 
te urządzenia,  jak również lu-
dziom konserwującym  je, za-
wdzięczamy, iż do chwili o-
becnej utx -zymywane są  w cią-
głym ruchu. Oczywiście, ma to 
ogromny wpływ na jakość 
produkcji, jak również na wy-
dajność pracy oraz moc prze-
robową  naszego przedsiębior-
stwa. 

Innym problemem, którego 
nie można i -n ie należy pomi-
nąć,  jest problem jakości pa-
pieru. • 

W ostatnim okresie czasu 
(zmusiła nas do tego sytuacja) 
wysyłamy systematycznie 
próbki do Ośrodka Badań 
Przemysłu Poligraficznego.  Na 
11 otrzymanych analiz żadna 
dla danej partii papieru nie 
była pozytywna. Różna gra-* 
matura papieru, nie trzymanie 
kąta,  rozklejanie się warstw 
włóknistych, pofalowanie  (zde-
formowanie),  oto najczęściej 
występujące  wady jakościowe 
papieru, który w tym stanie 
(oczywiście z konieczności) wy-
korzystany do produkcji ksią-
żek, daje wręcz opłakane e-
fekty.  Ma to również ogrom-
ny wpływ na rytmikę pro-

dukcji, która w naszym za-
kładzie (między innymi z te j 
przyczyny, jak również in-
nych) jest dość często zakłó-
cana. Jakość farb  i klejów nie-
jednokrotnie również odbiega 
od parametrów wymaganych 
polskimi normami. Dyrekcja, 
specjalistyczne służby, widzą 
problem, a mimo to są  bez-
radne. Wysyłanie próbek, 
sprowadzanie przedstawicieli 
papierni do zakładu, niewiele 
zmienia, s taje się działaniem 
(tylko profilaktycznym.  Obiek-. 
/tywne czynniki, mające  zasad-
niczy wipływ na jakość pro-
dukcji, nie mogą  nam przesła-
niać, ani usprawiedliwiać na-
slzych własnych błędów, a nie-
jerin dkr Ottonie i niedbalstwa z 
naszej strony. 

W roku bieżącym  zwrócono 
nam z tytułu wadliwie wy-
konanej produkcji 1.353 książ-
ki na ogólną  sumę 189.211 zł 
— a przecież jest to początek 
roku. ' Wyrywkowe kontrole 
ujawniły w 21 przypadkach 
produkcję złej jakości, na tę 
okoliczność sporządzono  13 pro-
tokółów, z czego w pięciu 
przypadkach stwierdzono ewi-
dentną  winę wykonawców. Do 
najczęściej występujących  us-
terek jakościowych w naszym 
zakładzie zaliczyć można: 
przedruki, koszulki — w ostat-
nim czasie występujące  maso-
wo (zam. „W żołnierskim siod-
le"), pomieszane legi, odwró-
cone legi, nie padające  pagi-
ny, itp. 

Oczywiście, nie jest to zja-
wisko nagminne i występują-
ce ciągle,  potrafimy  i robimy 
książki  dobre jakościowo. 
Większość załogi czyni ogrom-
ne wysiłki, aby jakość wy-
produkowanych książek  przez 
nasz zakład była dobra. Mu-
simy jednak ciągle  pamiętać i 
mobilizować tych, którzy o 
tym zapominają,  iż książka 
(wytwór papierniczy) wyko-
nywany przez nas powinien 
być wizytówką  zakładu, wizy-
tówką  nas samych, o tym nie 
powinniśmy i nie możemy za-
pominać. Jest tak w przemy-
śle poligraficznym,  iż jeden 
błąd  pociąga  za sobą  wiele in-
nych, co powoduje zakłócenie 
rytmiki produkcji i naraża 
przedsiębiorstwo na straty, 
obniża jakość produkcji, a nam 
samym może spowodować nie-
zadowolenie z wykonywanej 
pracy. 

R. PLUTYŃSKI 

JAKA PARTIA? 
My wszyscy, członkowie 

par t i i — ale przecież n ie ty l -
ko my — jes teśmy te raz u -
czuleni na hasło: demokrac j a 
w e w n ą t r z p a r t y j n a .  Nic dziw-
nego. Za j eaną  z i s to tnych 
przyczyn k ryzysu społeczno-
-pol i tycznego w Polsce u w a -
ża się n iedowład działalności 
PZPR, obse rwowany od co 
n a j m n i e j k i lku lat i n a r a s t a -
jący  pod koniec ubiegłe j de-
kady. .Natomiast źródło tego 
n iedowładu u p a t r u j e się w 
n iedos ta tku czy też b raku de-
m o k r a c j i w systemie w e -
wnę t rznego funkc jonowania 
par t i i . 

Pomi j a j ąc ,  że jest to j e d n a k 
spore uproszczenie, można się 
z podobną  opinią  zgodzić. 
Tak — kierownicza pa r t i a 
n i edemokra tyczna w e w n ę t r z -
nie nie posiada zdolności or-
gan izowania d e m o k r a c j i so-
c ja l i s tyczne j w pańs twie , â  
to znów prowadz i bezpośred-
nio do a u t o k r a t y z m u i b iuro-
krac j i . 

Rok 1981 dostarczył przy-
k ładu z p rzec iwnego bieguna. 
S t a r an i a spore j liczby organi-
zacj i p a r t y j n y c h o odnowę w 
zakres ie demokra tyzowan ia 
s tosunków w e w n ę t r z n y c h w 
P Z P R doprowadzi ły do uwią-
du dyscypl iny p a r t y j n e j , swo-
istego w o l u n t a r y z m u — a n a -
wet , w s k r a j n y c h w y p a d k a c h 
- r do t endenc j i r e w i z j o n i -
s tycznych i sekciarskich . 
S k u t k i e m było os łabienie 
pa r t i i wobec a t a k ó w p rzec iw-
n ika poli tycznego. Z n a m y tę 
sy tuac ję i n ie sądzę,  żeby w 
t y m mie j scu t r zeba było n a 
nowo negl iżować kiepską  kon -
dyc ję par t i i w okresie od 
końca 1980 roku do I X N a d -
zwyczajnego Zjazdu . 

Obecnie, po doświadczen iach 
kampan i i sp rawozdawczo-p ro -
g r a m o w e j można śmiało po-
wiedzieć, że sy tuac j a w t y m 
zakresie uległa poprawie . P a r -
tia otrząsnęła  się z k ryzysu — 
p r z y n a j m n i e j tego na jg ł ębsze -
go. Wśród osiągnięć  r e k o n w a -
lescencji w y m i e n i a się — 
przede wszys tk im — w y r a ź n y 
wzrost dyscypl iny w e w n ą t r z -
p a r t y j n e j . 

Ta sama k a m p a n i a s p r a w o -
zdawcza dowiodła niezbicie, 
że masy członkowskie n ie 
chcą  — i s łusznie — wyrzec 
się zdobyczy z zakresu demo-
krac j i w e w n ą t r z o r g a n i z a c y j -
nej . Obs t awan ie przy nich u-

waża się za e l e m e n t a r n y w a -
r u n e k k o n t y n u a c j i procesu 
odnowy. Zgodne jes t to zre-
sztą  ze s t a n o w i s k i e m cen t r a l -
nych in s t anc j i P Z P R . 

W t e j sy tuac j i n i ezwykle 
ważna s t a j e się kwes t i a : czy 
można równocześn ie umacn iać 
dysypl inę p a r t y j n ą  i s t rzec 
demokrac j i ? Albo inacze j : 
czy dyscyp l ina w p a r t y j n y c h 
szeregach — słusznie pos tu lo-
w a n a i konieczna — nie n a -
ruszy osiągnięć  d e m o k r a t y -
zacj i? Gwoli sprawiedl iwości 
na leży dodać, iż zda rza ją  się 
i zwierc iad lane odbicia tych 
py tań : czy d e m o k r a c j a nie 
zaszkodzi dyscyplinie?. . . 

Tak czy inaczej — nie ule-
ga wątpliwości,  że partii po-
trzebna jest właściwa propor-
cja dyscypliny i demokracji. 
Ze na tym właśnie polega pra-
widłowo rozumiany centralizm 
demokratyczny. Ze swoboda 
dyskusji oraz np. demokracja 
wyborcza w niczym nie prze-
kreśla postulatu późniejszęj 
zdyscyplinowanej realizacji 
uchwał. Ze samookreślenie się 
członka partii musi powodo-
wać podporządkowanie  się 
stanowisku partii w najważ-
niejszych sprawach kraju — 
mimo własnego niekiedy, od-
miennego zdania. Że zasadą 
życia partyjnego jest to, by 
nie podważać podjętych już, 
przegłosowanych, więc obo-
wiązujących  wszystkich człon-
ków partii uchwał. Jest to 
także element dyscypliny, ale 
czy ogranicza on w jakimś 
.stopniu demokrację?... 

Dyscypl ina jest w a r u n k i e m 
sp rawnego funkc jonowan ia 
par t i i . Ale n ie dyscypl ina śle-
pa, bezkry tyczna . T a k a n iko-
m u n ie jest po t rzebna . Bo t ak 
j ak ideowość, zaangażowan ie 
członka pa r t i i m a j ą  być świa -
dome, t ak n a świadomości po-
w i n n a się opierać dyscypl ina . 
A t a k a n a p e w n o n ie k łó-
ci się z żadną  z d e m o k r a -
tycznych reguł , k tó re słusznie 
— i n ie ty lko n a pap ie rze — 
obowiązują  w w e w n ę t r z n y m 
życiu P Z P R . str 3 
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O R G A N I Z A C J E g o s p o d a r c z e 
w w a r u n k a c h g o s p o d a r k i 
s o c j a l i s t y c z n e j s p e ł n i a j ą 

d w i e p o d s t a w o w e i u n K c j e : 
p i e r w s z a , t o f u n k c j a  e k o n o m i c z -
n a , a d r u g a t o t u n k c j a s p o ł e c z -
n a . Z a d a n i e m p r z e d s i ę b i o r s t w a 
j e s t w i ę c n i e t y l k o d z i a ł a l n o ś ć 
z a s a d n i c z a , l e c z t e ż i z a s p o k o j e -
n i e p o t r z e b z z a k r e s u d z i a ł a l n o ś -
c i s o c j a l n o - k u l t u r a l n e j i b y t o -
w e j , o b e j m u j ą c a  s w o i m z a s i ę -
g i e m p r a c o w n i k ó w i c z ł o n k o w 
i c h r o d z i n . 

Wsroa iunkcj i społecznych w 
przedsiębiorstwie na szczególną 
uwagę, ze względu na jej zna-
czenie dla pracownikow, zasłu-
gu je funkcja  socjalna. Aby dzia-
łalność socjalna była racjonalna 
ekonomicznie, musi istnieć odpo-
wiednia kadra oraz zaplecze pro-
gramowe, materiałowe itp. W 
żadnym przedsiębiorstwie, nawet 
najbardziej zasobnym w środKi, 
nie istnieje możliwość zaspoko-
jenia wszystkich potrzeb. Po-
trzeby pracownikow zaspokaja-
ne w ramach zakładowej dzia-
łalności socjalno-bytowej nie 
mają  w praktyce dokładnie wy-
znaczonego zaKresu. 

W naszym przedsiębiorstwie 
służba pracownicza stanowi jed-
ną  komorkę organizacyjną,  skła-
dającą  się z 7 stanowisk pracy. 
W Dziale Spraw Pracowniczych 
skoncentrowano działalność do-
tyczącą  zatrudnienia i spraw o-
sobowych, szkolenia zawodowe-
go i szkolenia pracowników u-
mysłowych oraz spraw socjalno-
-bytowych. 

Działalność socjalna Olsztyń-
skich Zakładów liraficznych  zo-
stała u ję ta w planach zakłado-
we j działalności socjalnej, obej-
mujących  przedsięwzięcia zmie-
rzające  do zaspokojenia socjal-
nych potrzeb pracowników i ich 
rodzin oraz określających  środ-
ki finansowe  dla ich realizacji. 

Stan załogi i członków rodzin, 
uprawnionych do korzystania z 
zakładowej działalności socjalnej 
oraz wysokość posiadanych środ-
ków finansowych,  jak też zapo-

• trzebowanie załogi i członków 
rodzin wytyczają  główne kie-
runk i działalności socjalnej 
przedsiębiorstwa. 

Główne kierunki zakładowej 
działalności socjalnej są  nastę-
pujące: 

1. Wypoczynkowe wczasy pra-
cownicze rodzinne i indywi-
dualne, organizowane w O-
środku Zakładowym w Nowej 
Kaletce i w innych domach 
wczasowych; 

2. Wypoczynek dzieci i młodzie-
ży w czasie wolnym od nauki; 

3. Pomoc finansową  i rzeczową 
— dla znajdujących  się w 
ciężkich warunkach material-

wej działalności socjalnej w la-
bach 1981 i 1982 w OZGraf.  wy-
nosiły: Pa t rz tabela. 

W roku 1982 wzrosły wydatki 
ogółem w zakresie świadczonych 
pracownikom usług socjalnych 
w stosunku do 1981 roku. Na-
stąpił  także znaczny wzrost na-
kładów poniesionych we wszy-
stkich rodzajach działalności so-
cjalnej. Największy wzrost wy-

niem miejsc na kolonie, obozy 
i zimowiska dla dzieci pracow-
ników, ponieważ nie posiadamy 
ani własnego, czy też dzierża-
wionego obiektu kolonijnego. 
Organizację wypoczynku dla 
dzieci i młodzieży zlecamy 
przedsiębiorstwom wyspecjali-
zowanym. W okresie wakacji w 
1982 r. 40 dzieci naszych pra-
cowników wyjechało nad mo-

DZIAŁALNOŚĆ SŁUŻBY PRACOWNICZEJ 
nych pracowników oraz by-
łych pracowników — emery-
tów i rencistów, czy też mło-
dych małżeństw; 

4. Organizowanie imprez oko-
licznościowych; 

5. Działalność kulturalno-spor-
towa, turystyka; 

6. Ogrody działkowe; 
7. Zaopatrzenie pracowników w 

niektóre ar tykuły i towary. 
Od kilku lat wydatki z ZFS 

w naszym zakładzie były tak za-
planowane, aby maksymalną  je-
go część zużytkować na organi-
zację wypoczynku dla pracow-
ników, emerytów i rencistów o-
raz członków ich rodzin. 

Wydatki na pokrycie zakłado-

datków nastąpił  w grupie na-
kładów poniesionych na utrzy-
manie Ośrodka Zakładowego w 
Nowej Kaletce, a więc na orga-
nizację wypoczynku urlopowe-
go. Wynika to ze wzrostu kosz-) 
tów eksploatacyjnych bazy wcza-j 
sowej, a tym samym cen skies 
rowań. ^ 

Ogółem w 1982 roku korzysta-
ło z wypoczynku wczasowego 
506 osób, z tego: w Nowej Kalet-
ce 466 osób, z FWP 11 osób, z 
wczasów „Pod gruszą"  — 26 o-
sób. Liczba miejsc w ośrodku 
zakładowym w pełni zaspokaja 
potrzeby pracowników zakładu. 

Przedsiębiorstwo nasze ma 
największe kłopoty z zapewnie-

Rodzaj usług socjalnych Wydatki w 
1981 

latach w tys. zł 
1982 

Koszty dotyczące  ośrodka za-
kładowego w Nowej Kaletce 168,0 1204,0 

Dopłaty do wczasów z innych 
jedn. org. 86,0 148,0 

Kolonie, obozy, zimowiska 209,0 499,0 

Pomoc finansowa  i rzeczowa 95,0 291,0 

Działalność kul turalna i spor-
towa, turystyka 147,0 200,0 

Organizacja imprez okolicz-
nościowych 59,0 126,0 

Ogrody działkowe 6,0 188,0 

Pozostałe rodzaje zakładowej 
działalności socjalnej 67,0 109,0 
Ogółem wydatki 837,0 2775,0 

N IES PEŁNA 24 km od Ol-
sztyna zna jdu je sdę ma-
lowniczo -położona mie j -

scowość Nowa Kaletka, n a d , 
jeziorem Gim. 

Tu właśnie mieści się O-
środek Rekreacj i i Sportu Ol-
sztyńskich Zakładów Graficz-
nych w Olsztynie. 

W pierwszych latach posta-
wiono 6 domków wraz z wy-
posażeniem, k tóre służyły dla 
pracowników w czasie wypo-
czynku sobotnio-niedzielnego. 
Korzystało z nich bardzo 
wielu pracowników, organizo-
wano tu różnego rodzaju im-
prezy. Ośrodek aieszył się du-
żym zainteresowaniem wśród 
załogi. Następne lata to roz-
budowa ośrodka, postawiono 
następne domki, świetlicę, sto-
łówkę, pobudowano studnię. 
Ośrodek nabierał rumieńców 
i stał się bazą  o szerszej 
działalności. Nie służył już 
tylko do wypoczynku sobotnio-
•nied zielnego lecz jako Ośro-
dek Wypoczynkowy. 

Pierwszym kierownikiem zo-
stał Tadeusz Michalski, który 
rozpoczął  pracę w ośrodku z 
pełnym zaangażowaniem i pod-
czas jego kierownictwa ośro-
dek ten zyskał sobie dużo 
zwolenników, praca ówczesne-
go kierownika była wzorowa. 
Organizował różne spotkania, 
imprezy, gry i zabawy. Na-
stępnymi kierownikami byli: 
Zdzisław Włoczkowski, Kon-
stanty Rietruczeniuk, Andrzej 
Jabłoński i Romuald Gro-
madzki. Duży wkład pracy w 
rozbudowę ośrodka włożyli 
wszyscy pracownicy, a w 
szczególności: Tadeusz Michal-
ski, I rena Zawistowska, Romu-
ald Flutyński , Jerzy Stan-
kiewicz, Józef  Palmowski, 
Zbigniew Szematow iex, Tade-

usz Juchniewicz, Józef  Czernie-
wicz, Jerzy Lubiński i inni. 

Ośrodek wyposażono w 
sprzęt sportowy i wodny. Za-
kupiono 8 łodzi rybackich, 18 
ka jaków oraz 7 rowerów 
wodnych. Chętnie korzystali i 
korzystają  nadal z niego pra-
cownicy. Wyposażono również 
świetlicę ośrodka w telewizor, 
bilard oraiz gry sportowe. 

W czasie istnienia ośrodka 
było różanie, miał on swoje 
piękne dni działalności, były 
również słabsze okresy. 

Obecnie ośrodek posiada 22 
domki wraz z wyposażeniem, 
w których może jednorazowo 
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na wczasach dwutygodniowych 
wypoczywać 22 rodziny. 

W obecnym sezonie poczy-
nione są  starania, aby ośrodek 
ten w pełni służył dla. wypo-
czynku pracowników, by mogli 
orni w czasie urlopu wypocząć 
a nabrać sił do pracy. 

Każdy z domków otrzyma 
swą  nazwę, co świadczyć bę-
dzie, że tu odpoczywają  d ru -
karze. Pobuduje się boiska 
sportowe, plac zabaw dla dzie-
ci, doprowadzić należy do 
stanu używalności obecne mo-
lo jialk ii plażę. 

W programie działania o-
środka przewidziane jest rów-
nież wyżywienie (obiady), w 
przyszłości modernizacja o-
środka, a w niej : budowa sto-
łówki, sanitariatów, studni 
głębinowej, mola oraz prze-
prowadzenie nowej linii zasi-

lania w energię elektryczną. 
W czasie dwutygodniowego 

wypoczynku przewiduje się 
zorganizowanie wieczorków za-
pozna wczych i pożegnalnych, 
gier sportowych i zabaw 
różnego rodzaju konkursy dla 
dzieci i starszych. Dla zwy-
cięzców przewiduje się na-
grody rzeczowe. 

Działalność ośrodka nie za-
leży tylko od kierownika, 
lecz również od wszystkich, 
którzy z niego korzystają. 

Ponieważ służy on już kil-
kanaście lat, więc jest też 
w nim bardzo dużo do zrobie-
nia. Wiadomo, z czasem wszy-
stko się niszczy. Należy prze-
prowadzić ogólny remont o-
środka, a sam kierownik tego 
nie zrobi. 

Z najważniejszych prac do 
wykonania w ośrodku należy 
wymienić: remont stołówki, 
świetlicy, hangaru-magazy nu, 
mola, studni, ogrodzenia, od-
nowienie domków oraz innych 
prac związanych  z działalnoś-
cią  ośrodka. 

Starania dyrekcji zakładu 
oraz wszystkich komórek spo-
łeczno-politycznych idą  w tym 
kierunku, aby ośrodek ten 
mógł służyć dla nas wszyst-
kich, dlatego też przyznano 
kwotę 900 tys. zł na działanie 
ośrodka oraz 500 tys. zł z 
zysku na inwestycje ośrodka. 

Z powyższego wyniika, że 
pracy na ośrodku do wykona-
nia jest wiele i w związku 
z tym, że jest bardzo dużo 
do zrobienia, apeluję do wszy-
stkich pracowników, młodzie-
ży, jak również do organiza-
cji społecanoHpolitycznych o 
czynne włączenie  się i pomoc 
w ich wykonaniu. Wspól-
nymi siłami mażemy zrobić 
bardzo wiele i mieć satysfak-
cję, że ośrodek nasz jeisit pięk-
nym i służy dla nas wszyst-
kich. 

Zbigniew RÓG 

rze w okolice Łeby i do Rabki 
by uczestniczyć w obozach i 
koloniach. 

Pomocy finansowej  udzielano 
osobom znajdującym  się w trud-
ne j sytuacji materialnej. Z ZFS 

. w 1982 r. pomoc tę otrzymało 
łącznie  z zasiłkami statutowy-

'4ml 143 osoby. 
W minionym roku zorganizo-

wano imprezy okolicznościowe 
z okazji Dnia Drukarza. Dnia 
Kobiet i choinkę noworoczną. 

' Znaczne wydatki poniesiono 
także na zagospodarowanie te-
renów na Wójtowej Roli, prze-
jętych pod pracownicze ogrody 
działkowe o powierzchni 1 ha 
27 działek. 

Działalność kulturalno-oświa-
towa, ze względu na brak fun-
duszy, była ograniczona. 

W ub. roku zakupiono bilety 
do kina na film  pt. „Przeminę-
ło z wiatrem", a dla dzieci do 
teatru lalek na bajkę pt. „Be-
stia i piękna". 

W miarę możliwości starano 
się również pomóc pracownikom 
w zaopatrzeniu w takie arty-
kuły, jak: rajstopy, skarpety o-
raz obuwie sportowe dla dzieci 
pracowników (trampki, tenisów-
ki). 

Na zaopatrzenie zimowe w* 
produkty rolne rozprowadzono 
wśród pracowników, .emerytów 
i rencistów 55 ton ziemniaków, 

' 450 kg cebuli oraz około 1 tony 
jabłek. 

W okresie przedświątecznym 
sprzedano pracownikom 800 kg 
karpia. 

W ostatnim okresie, zgodnie 
z opracowanym planem działal-

ności Działu Spraw Pracowni-
czych w zakresie spraw kul tu-
ralno-oświatowych oraz sportu 
i rekreacji na okres zimowo-
-wiosenny, zorganizowano mię-
dzy innymi: spotkanie noworo-
czne z» byłymi pracownikami 
przedsiębiorstwa, emerytami i 
rencistami, w którym uczestni-
czyło około 80 osób. 

W druacn 1, a, 5 lutego br. 
organizowane były spotkania z 
dziećmi pracownikow w ramach 
l e n i zimowych. Dzieci obejrzały 
3 nlmy, uczestniczyły w kon-
kursacn: rzutu lotKami, warca-
bowym i plastycznym. Ozieciom 
wręczono także symboliczne u -
ponunki. 

Został opracowany preliminarz 
wydatków z funduszu  socjalne-
go na 19b3 r. Pian ten przewi-
duje, ze przedsiębiorstwo w br. 
będzie dysponowało kwotą  o-
koło 38oY tys. zł przeznaazoną 
na działalność socjalną,  z tego 
na: 

— ośrodek w Nowej Kaletce 
— 1400 tys. zł (900' tys. zł z 
ZFS, 500 tys. zł dotacje z zy-
sku), 

— wczasy pracownicze, zaku-
pione z FWP i innych przedsię-
Diorstw — 200 tys. zł, 

— kolonie i ooozy — 550 tys. 
złotych, 

— wycieczki — 300 tys. zło-
tych, 

— działalność kulturalno-roz-
rywkową  — 250 tys. zł, 

— pomoc socjalną  — 200 tys. 
złotych, 

— imprezy okolicznościowe — 
250 tys. zł. 

W br.- należy szczególnie 
zwrócić uwagę na rozszerzenie 
i wprowadzenie nowych form 
działalności socjalnej, dotyczącej 
rekreacji i wypoczynku po pra-
cy poprzez organizowanie im-
prez kulturalnych i sportowych. 
Plany przewidują  także organi-
zację wycieczek turystycznych 
wielodniowych dla pracowników 
i członków ich rodzin. 

Reasumując,  można by stwier-
dzić, że dalsze doskonalenie go-
spodarki funduszem  socjalnym 
w przedsiębiorstwie wymaga 
przede wszystkim efektywniej-
szego wykorzystania posiadanych 
już środków i zasobów. 

Danuta GADOMSKA 
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W  okresie zawieszenia  stanu wojennego 

Kto może skorzystać 
z prawa laski 

W związku  z zawieszeniem 
s tanu wo jennego s twarza się 
możl iwość powro tu do nor -
malnego życia tym, którzy 
naruszy l i p r a w o w okresie 
jego obowiązywania . 

Rada P a ń s t w a zaleciła P r o -
kura to rowi G e n e r a l n e m u PRL 
i Naczelnemu P roku ra to rowi 
Wojskowemu podjęc ie pos tę-
powan ia o zas tosowaniu w 
szerokim zakresie p r a w a ła -
ski. Dotyczyć ono będzie 
przede wszys tk im sp rawców 
przes tęps tw popełn ionych w 
czasie obowiązywania  s t anu 
wojennego i godzących  w 
bezpieczeństwo, ład i porzą-
dek publiczny. 

Indywidua lny ak t łaski s to-
sowany jest w s p r a w a c h za-
kończonych p r a w o m o c n y m 
wyrok iem sądowym.  Polega 
na warunkowym, p r z e d t e r m i -
n o w y m zwolnieniu od odby-
cia reszty ka ry lub w a r u n -
kowym zawieszeniu j e j w y -
konania . 

P rośbę o u łaskawien ie prze-
syła się sądowi,  k tó ry wyda ł 
wyrok w p ie rwsze j ins tanc j i . 
Może ją  składać nie ty lko ska-
zany, ale i jego rodzina , o-
brońca, ko lek tyw pracowniczy 
lub organizac ja społeczna. Sąd 
p ie rwsze j in s t anc j i op in iu je 
prośbę i ocenia, czy zasadne 
jest zas tosowanie p r a w a ła-
ski. Odpowiedź n e g a t y w n a 
powoduje , że s p r a w a pozosta-
je bez dalszego biegu. Przy 
odDowiedzi p o z y t y w n e j - ak ta 
sp rawy p rzekazywane są  do 
sądu  d rug ie j ins tanc j i , k tóry 
dołącza  swoją  opinię. Decyzja 
co do dalszych losów sp rawy 
należy do P r o k u r a t o r a G e n e -
ralnego lub' Naczelnego P r o -
ku ra to ra Wojskowego. O p r a -
cowują  oni wniosek w sp ra -
wie u łaskawien ia i p rzekazu-
ją  go wraz z a k t a m i do Rady 
P a ń s t w a . W razie uznan ia 
prośby za bezzasadną  pozosta-

wiana jest ona bez dalszego 
biegu. 

Ostateczną  decyzję w k w e -
stii zas tosowania p r a w a łaski 
p o d e j m u j e R a d a P a ń s t w a . 
Opinie orzeka jących  sądów 
oraz wniosek P r o k u r a t o r a G e -
nera lnego lub Naczelnego 
P r o k u r a t o r a Wojskowego m a -
ją  tylko znaczenie pomocn i -
cze dla wszechs t ronnego roz-
pa t rzen ia p rośby o u ł a ska -
wienie. 

Przy r o z p a t r y w a n i u wnios -
ków Rada P a ń s t w a k i e r u j e 
się p rzede w s z y s t k i m tak imi 
p rzes ł ankami , j ak mater ia lne , 
m o r a l n e i pol i tyczne skutk i 
popełn ionego przes tęps twa o-
raz s topień winy osoby ska-
zane j . Okazan ie skruchy lub 
wyrażen ie w inny sposób n e -
ga tywnego s tosunku do pope ł -
nionego przes tęps twa uzasad-
nia przekonanie , że skazany 
będzie w przyszłości p rze-
strzegał porządku  p rawnego , 
s tanowi również jedną  z p rze -
s łanek do u ła skawien ia . 

Szczególnymi okolicznościa-
mi uzasadn ia j ącymi  zastoso-
w a n i e p r a w a łaski są  wzglę-
dy rodzinne , społeczne i hu -
m a n i t a r n e . Należą  do n ich: 
młody w i e k osoby skazane j , 
u t r z y m y w a n i e przez kobietę 
mało le tn ich dzieci, choroba 
osoby skazane j , ciężka choro-
ba lub ka lec two członka n a j -
bl iższej rodziny, t r u d n a sy-
t u a c j a rodzinna l u b m a t e r i a l -
na związana  zwłaszcza z u -
t r z y m a n i e m mało le tn ich dzie-
ci. 

Ak t u ł a skawien i a może t a k -
że uzasadniać pozy tywna opi-
n ia z mie j sca zamieszkania , 
p r acy lub nauk i , w t y m po-
ręczenie złożone przez kolek-
t y w pracowniczy. Is totną  rolę 
odegra też zachowywan ie się 
osoby skazane j podczas od-
bywan ia kary . 
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Zadrażnienia 
UBEZPIECZONY: 
Chętnie  ulega nastrojom... 

samozadowolenia. 

WEZWANIE: 
Wyciągajmy  wnioski ze 

znakiem jakości. 

Wszechświat  opiera się 
na równowadze.  Tyleż  wy-
krzykników  co znaków za-
pytania. 

HASEŁKO: 
Nie  wspinajmy się na 

szczyty złudzeń. 
& 

Postępuje konsekwentnie. 
niestety w złym kierunku. 

& 
WETERAN: 
Już  wiele lat  podejmuje 

decyzje  kierowania  wszyst-
kich spraw do  decyzji  prze-
łożonych. 

PRÓBA STYLIZACJI: 
Nie  należy opierać się na 

podstępnych  lecz na postę-
powych. 

* 
Trudne  problemy są jak 

kaktusy.  Mają  niewielu mi-
łośników. 

f r a s z k a 
jest  dobra 
NA  wszystko 

MIĘDZY  BIURKAMI 

Sekcje,  wydziały, 
departamenty... 
Nurt  biurek  wartki. 
A kompetencji 
— jak na kartki. 

SYNKOWIE 

Też  się mianują 
Ojczyzny syny: 
bogate w słowa, 
a skąpe  w czyny. 

RACJA 

Bez wahań przyznam 
każdemu  rację, 
kto  zdanie  me dzieli 
i stawia kolację. 

SŁYSZY się gorące  dys-
kus je , p a d a j ą  różne r a -
cje, a le na jczęśc ie j do-

m i n u j e obawa, j ak to będzie 
z d o m o w y m budżetem. Oczy-
wiście p o w o d e m są  ceny. Nie 
te, k tóre obowiązują  i do 
k tó rych już się w p e w n y m 
stopniu przyzwyczal iśmy, ale 
te, k tóre m a j ą  ulec podwyż-
ce: papierosów, r y b morskich, 
opłat za e lektryczność i gaz... 
Decyzje jeszcze nie zapadły, 
są  właśn ie konsu l towane . 

Do potocznego języka w e -
szło słowo: inflacja.  I jest ono 
dla wszys tk ich zrozumiałe : 
po pros tu za te same złotów-
ki można kupić mnie j . Ale też 
z łotówek n a r y n k u jest znacz-
nie więcej . I to znów jest 
p rzedmio tem dyskus j i : j ak do 
tego doszło, kto na to zezwo-
lił? 

P rob lemy płac, cen, r y n k u 
n ie są  ła twe, m a j ą  swoje 
przeróżne u w a r u n k o w a n i a . W 
t e j k ró tk ie j rozmowie ze słu-
chaczami p o s t a r a m y się wy-
jaśnić ty lko dwie kwes t ie : po 
pierwsze, czy ceny regu lowa-

ne, bo o n ich jest ty lko sens 
mówić, n ie będą  w ogóle u-
legać zmianom; i po drugie, 
j ak to się stało, że w os ta t -
n i m miesiącu  minionego ro-
ku i w styczniu popłynął  t a -
ki szeroki s t rumień pieniędzy. 

S a m a n a z w a : ceny regulo-
w a n e wskazu je , że są  one u-

Między nami 

ny r egu lowane podlega ją  więc 
również okresowej. . . regulac j i . 
P ropozyc je te raz wysun ię t e 
nie odnoszą  się do chleba, 
mleka , mięsa i dziesiątków 
innych a r tyku łów, n iek tó re 
j ednak muszą  zdrożeć, by u-
t r zymać względną  r ó w n o w a g ę 
na rynku . 

ZŁOTÓWKI i TOWARY 
s ta lane odgórnie. Obję to n i -
mi pods t awowe a r tyku ły po-
wszechnego użytku . Bardzo 
często koszt ich w y t w a r z a n i a 
jest wyższy od ceny sprze-
dażne j i dopłaca się do nich 
z cen t r a lne j kasy. Kiedy jed-
nak różnica ta szybko się po-
większa, a wyprzedza jąco 
wzrosły przecię tne zarobki — 
można, a n a w e t t rzeba doko-
nać rozsądnej  zmiany cen. Ce-

I tu dochodzimy do kwest i i 
drugie j : skąd  znów tyle pie-
niędzy w obiegu? Tyle — to 
znaczy ile? Posłużę się p rzy-
k ł a d e m jednego z w o j e -
wództw, wca le n ie wysoce 
uprzemysłowionego. Otóż je -
szcze w l is topadzie ś rednia 
płaca wynosi ła t a m 10 100 zł, 
w g rudn iu — już 13 600 zł. W 
innym wojewódz twie wyp ła ty 
były w os ta tn im miesiącu  ro-

Porady  dla  działkowiczów 

Błędem 

jest: 

...nie złożyć serdecznych życzeń 
z okazji ich święta kobietom — 
współtwórczyniom piękna na-
szych działek. 

...pozostawić nie przycięte krza-
ki porzeczki, zwłaszcza czarnej 
— ograniczając  przez to owoco-
wanie, przeprowadzać ciięcia dłu-
żej niż do okresu kwitnięcia. 

...wysiewać nasiona warzyw głę-
boko (zasada: 3—4 grubości ziar-
na), nie dociskać do nich zie-
mi — co ograniczyłoby podsią-
kanie wody, opóźniło kiełkowa-
nie i wzrost — moczyć nasiona 
przed siewem, jeżeli nie będzie-
my mieć potem możliwości pod-
lewania ich w czasie suszy. 

...przekopywać ziemię wiosną 
„systemem jesiennym", t j . po-
zostawiając  ją  w „ostrej ski-

bie" — doprowadzającej  teraz 
do głębokiego wysuszenia. Jeże-
li już musimy przekopywać, to 
ziemia musi być natychmiast 
zagrabiona. 

...wprowadzać suchy obornik do 
gleby. Jeżeli stosujemy go wio-
sną,  to powinien być już roz-
łożony i wilgotny. To samo do-
tyczy torfu. 

...wysadzać lub wysiewać wa-
rzywa o krótkim okresie wege-
tacji, szybko rosnące  (sałata, 
rzodkiewka, szpinak i inne) na 
glebie ubogiej i suchej. Nie da-
dzą  one spodziewanego efektu, 
a w smaku będą  znacznie gor-
sze. 

...czekać z wysiewem grochu do 
ciepłej pory. Jeżeli ziemia była 
przekopana jesienią,  można go 
wysiać, gdy tylko rozmarznie 
i obeschnie wierzchnia warst-
wa ziemi, którą  przykrywamy 
na;;',c,na w rowkach. Wczesny 
siew — odpłaci groch obfitym 
owocowaniem. 

...zapomnieć o przygotowaniu 
nawozów azotowych (saletrzak, 
saletra) pod drzewa owocowe o-
raz o właściwym dawkowaniu, 
t j . jednej części nawozów — 

ok. 16 dni przed kwitnieniem, 
drugiej — zaraz po kwitnieniu. 
W ten sposób zabezpieczymy 
dobry rozwój związków,  jak 
również warunki do formowa-
nia latem pączków  kwiatowych 
na rok następny. 

...odkładać pracę na działce do 
ustalenia się pogody — jak to 
często bywa. Gdy tylko pode-
schnie wierzchnia warstwa gle-
by i zaskorupi się, trzeba ją 
koniecznie rozbić (grzbietem 
grabi), a później, w miarę moż-
liwości, przystąpić  do normal-
nych upraw. 

...rozpoczynać pracę w ziemi 
lepkiej, jeszcze mażącej się lub 
też czekać aż gleba zupełnie 
wyschnie i spęka. W pierwszym 
wypadku niszczymy strukturę 
gleby, w drugim — tracimy bez-
powrotnie zimowy zapas wilgoci. 

...przeprowadzić cięcia drzewek, 
które jeszcze nie weszły w o-
kres owocowania — poza konie-
cznymi cięciami na formę  drze-
wek świeżo posadzonych. Lepiej 
ich mocne pędy naginać łuko-
wato lub do poziomu, co przy-
spieszy zawiązywanie  pąków 
kwiatowych. 

KRZYŻÓWKA 
Poziomo: 5) Łączy  wkład z okładką,  7) Mater ia ł uzupe ł -

niający  t reść książki,  9) Hokus..., 10) Na scenie, 11) Miasto 
w USA lub l ekars two , 12) Europejsk ie S towarzyszenie Wol-
nego Handlu , 13) M u r z y n niewielkiego wzrostu , 14) Idziesz 
do niego po okulary , 17) Skorowidz, 18) Jes t n im Eryk Li -
piński, 22) Główny plac w mias tach rzymskich, 23) Tkan ina 
podobna do aksami tu , 24) Samochód, 25) Cecha c h a r a k t e r y -
styczna wszystkich cieczy, 26) Mias to pod Giewontem. 

Pionowo: 1) Przyrząd  w kab in ie pilota, 2) Nie jeden w re-
cepturze, 3) Lis topadowy solenizant , 4) Wcięcia w tekście, 
6) Białe ciałka krwi , 8) Z niego kleks, 14) Może być w po-
staci cyfry,  l i tery lub gwiazdki , 15) Harmonia , 16) Astra 
lub Polsilver, 19) Stamtąd  tarcica, 20) Chłop w d a w n e j 
Polsce pos iada jący  własne gospodars two, 21) Nie powinno 
się ich produkować-

Opr. M. Gałęziewski 

Li tery z k ra tek p o n u m e r o w a n y c h w p r a w y m dolnym 
rogu (od 1 do 42) u tworzą  hasło. Wśród czytelników, którzy 
dostarczą  p rawid łowo odczytane hasło do Kolegium' r edak-
cyjnego w ciągu  3 dni zostaną  rozlosowane nagrody książ-
kowe. 

i 
32 

Z 3 

6 
5" 

6 
2< 11 ? 

23 4 

I r 8 r 9 3ł 26 
10 

8 2 

r r 33 
11 

30 10 | 12 | i i 13 13 16 35 r 1 

74 
7 r r 15 

% r 16 
is r i? 

39 9 isl 
19 21 r 2S i 2C 

r 21 
38 r 2Z 21 

Zi 
Zl 

18 | 33 
15 r r 

33 

-pr: r 25 
JM A 11 1? 

26 
3 Zk I M) 

— . • ; ..i 

ku wyższe o 52 proc. niż w 
l is topadzie. J u ż ty lko t e p r zy -
k łady wystarczą,  aby po tw ie r -
dzić, że pieniądze  popłynęły 
znów szerokim s t rumien iem. 

Bądźmy  sp rawied l iwi — by -
ły po t e m u psychologiczne 
motywy , od s ie rpnia przecież 
wz ra s t a g lobalna p r o d u k c j a 
p rzemys łowa . P o n a d t o zak ła -
dy m a j ą  zyski, a więc mogą 
— zgodnie z zasadami refor-
my — podnosić uposażenia . 
I wszys tko można by uznać 
za prawid łowość , gdyby... z 
t e j p r o d u k c j i by ło n a r y n k u 
odpowiednio w i ę c e j t owarów. 

Nies te ty — nożyce jeszcze 
ba rdz ie j się rozwar ły . D la te -
go konieczne są  szybkie ś rod -
ki zaradcze. Będą  one p o d j ę -
te przez władze , a le do zmia -
ny sy tuac j i n a lepszą  może i 
powin ien przyczynić się każdy 
z zak ładów przemys łowych . I 
w z r o s t e m p r o d u k c j i na rynek 
i rozsądniejszą  pol i tyką  p ła -
cową. 

...pozostawić bez cięcia róże 
pnące i parkowe — doprowadza 
je to do ogołocenia w dolnych 
partiach, do zagęszczenia i u-
t raty pięknej formy. 

...nie wziąć udziału oraz nie za-
inicjować zbiorowej walki z nor-
nicami. Akcja taka, przeprowa-
dzona wczesną  wiosną  w jed-
nym terminie na całym ogro-
dzie oraz w jego otoczeniu, na 
kilka lat zabezpieczy ogród 
przed tym dokuczliwym szkod-
nikiem. 

...pozostawić dłużej przy drzew-
kach uformowane  przed zimą 
kopczyki. Czas już je rozgarnąć, 
aby nie dopuścić do wytwarza-
nia się korzeni przybyszowych, 
a następnie wykonując  dookoła 
małe zagłębienie — miskę — za-
bezpieczyć gromadzenie się wil-
goci. 

...nie zdawać sobie sprawy z 
tego, że wiosenne prace na dział-
ce decydują nie tylko o plonach, 
a to szczególnie o wyglądzie 
działki w lecie i na jesieni. 

...podlewać świeże zasiewy, 
zwłaszcza na glebach cięższych. 
Jeżeli po takim podlaniu ziemia 
przeschnie, nad nasionami wy-
tworzy się skorupa, odcinająca 
dostęp powietrza i utrudniająca 
przebicie się kiełków. W wy-
padku suszy lepiej zalać wodą 
przygotowane pod siew rowki, 
a po rzuceniu nasion pokryć je 
luźno ziemią. 

Materiały opracował (ROM) 

/ / Czcionką 

s ł o w e m 
i 

redaguje kolegium w skła-
dzie: Józef  Palmowski, Ro-
muald Plutyński, Jan Heliń-
ski, Ryszard Maćkowiak, I-
rena Zawistowska, Jerzy 
Stankiewicz, Michał Za-
wadzki, Włodzimierz Sie-
radzki. Druk: Olsztyńskie 
Zakłady Graficzne  im. Se-
weryna Pieniężnego, 
Lz. 208 (900) 1-5 U 
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ZAWSZE GOTOWI DO 
D Z I A Ł A Ń 

W dniu 29.09.82 r. p rzepro-
wadzono ćwiczenia zg rywają -
ce z Zakł . Oddz. Obr . Cyw. 
Ćwiczen iami k ie rował Dyr. 
Zak ł . m g r Mar i an Kochalski . 
Z a k ł a d o w y m Oddzia łem Obro-
ny C y w i l n e j dowodził Jerzy 
S tank iewicz . W ćwiczeniu 
zwrócono szczególną  uwagę 
n ie ty lko na problemy obron-
ne, a l e również , a może przede 
w s z y s t k i m na problemy ogól-
ne zak ł adu . Wiadomą  jest 
sprawą,  że działalność sił 
i ś r o d k ó w obrony cywi lne j 
uza leżn iona jest i będzie od 
k o n k r e t n e g o zagrożenia. W 
zależności więc od stopnia 
i c h a r a k t e r u p rzewidywanych 
dz ia łań w o j e n n y c h zależne bę-
dzie p rzec iwdz ia łan ie ich sku t -
kom. Dla tego też aby uodpor -
nić si ły ob rony cywi lne j i w 
ogóle społeczeńs two, mus i być 
p r o w a d z o n e już w czasie po-
ko ju i n t e n s y w n e szkolenie i 
p r a k t y c z n e ćwiczenia . 

Szczególną  u w a g ę k i e r u j e -
my na pot rzeby g r u n t o w n e g o 
zapoznania k a d r y OC z 
właśc iwościami współczesnych 
dzia łań w o j e n n y c h oraz w d r a -
żania n a w y k ó w i u m i e j ę t n o -
ści s tosowania sposobów ochro-
ny i obrony. Biorąc  to pod 

niczej do w y k o n y w a n i a zadań 
obronnych. Na uzyskanie w y -
sokie j oceny podczas ćwi-
czeń złożyło się wiele czyn-
ników. P rzede wszys tk im za-
angażowanie i pełne zrozu-
mienie wag i zadań OC przez 
całą  k a d r ę ZOOC. Zaangażo-
w a n i e i ofiarność  wszystkich 
członków w służbach. 

Od początku  działalności 
o b r o n n e j w Z a k ł a d o w y m Od-
dziale Obrony Cywi lne j s ta-
nowią  większość kobiety . Ich 
uczes tnic two jes t n ie tylko 
w y m o w n y m dowodem pa t r io -
tyzmu, ale także św iadec twem 
dużego zaangażowania w p r a -
cach na rzecz OC. J e s t cechą 
większości kobiet , że swo je 
obowiązki  w y k o n u j ą  rze te ln ie 
i z pe łnym poświęceniem. P o -
twierdziły to w czasie os t a t -
nich szkoleń i ćwiczeń. Wyso-
kie pozyc je uzyskiwały też 
nasze kobie ty z d rużyn 
medyczno- san i t a rnych , biorąc 
udział w l a tach ubiegłych w 
e l im inac j ach miejskich. 

Wierzymy, że w dalszym 
ciągu  nie zabrakn ie kobiecej 
ak tywnośc i , zapału i en tu -
z j azmu w obronne j działal-
ności n a rzecz OC zakładu. 
Z okazj i Międzynarodowego 
Dnia Kobiet serdeczne życze-
nia wszystkim kobietom, a w 
szczególności Zak ł adowemu 
Oddziałowi Obrony Cywi lne j 
składa Komenda ZOOC. 

Oprócz sukcesów widzimy 
i nasze braki , a szczególnie 
konieczność sięgnięcia do b a r -
dziej złożonych zadań: t a k t y -
ki k i e rowan ia w skompl iko-
w a n y c h w a r u n k a c h , obsługi 
sprzę tu i maszyn, a także ob-
sługi urządzeń  now oczesne,, 
a p a r a t u r y służącej  do wyko-
nywan ia skażeń i pomia ru da-
wek, wykorzys t an ia w obro-
nie cywi lne j sprzę tu i urzą-
dzeń służących  do produkc j i 
dziś. 

Zamierzen ia te wpłyną  do-
datnio na umocnien ie i roz-
szerzenie dotychczasowego do-
robku. 
ppłk rez. mgr Cz. Nowakowski 

uwagę wychodz imy z założe-
nia, że ł a tw ie j jest p rzec iw-
s tawić się z n a n e m u niebezpie-
czeńs twu, aniżel i s tanąć  w 
obliczu czegoś nieznanego. 

Sprawdz ianem, a jednocześ-
nie zamknięc iem pewnego 
e tapu szkolenia teoretycznego 

. członków i kad ry k ie rowni -
cze j OC fyyły  wrześn iowe 
ćwiczenia. 

W toku ćwiczenia szefowie 
służb musie l i przedsięwziąć 
k ie rowan ie p o d w ł a d n y m i w 
całokształcie przygotowania 
d r u k a r n i do obrony cywi lne j 
i osiągnięciem  przez ZOOC 
s tanu pe łne j gotowości ob ron-
ne j . W mia rę rozwoju sy tua -
cj i zgodnie z o p r a c o w a n y m 
konspek tem i p l a n e m ćwicze-
nia, zgłaszali p ropozyc je od-
nośnie użycia podległych im 
pododdziałów do .akc j i r a -
t u n k o w e j m a n e w r u si łami w 
r e jonach zagrożenia, wykorzy-
s tania załogi do prac przy 
l ikwidac j i sku tków napadu. 

Ćwiczenia wypadły dobrze 
i spotkały się z pozytywną 
oceną  roz jemców oraz szefa 
Miejskiego Inspektora tu OC 
ppłk Tomasza Proka. 

Potwierdzi ły one na leży te 
przygotowanie kadry k i e r o w -



Z w i ą z e k Z a w o d o w y P r a c o w n i k ó w O l s z t y ń s k i c h Z a k ł a d ó w G r a f i c z n y c h 

W dniu 13.X.1982 r . w 
świet l icy OZGraf .  od-
było się zeb ran ie za-

łożycielskie Związku  Z a w o d o -
wego, na k t ó r y m pows ta ł a 
G r u p a I n i c j a t y w n a w sk ład 
k t ó r e j weszl i : Włodz imierz 
Antoszewski , P a w e ł B r o w a r -
ski, Stefan  Dominik , Wies ław 
J a w o r s k i , Rysza rd Kal i ta , 
Włodzimierz K o r e j w o , Je rzy 
Lubińsk i , Józef  Mazurk iewicz , 
J a n u s z Stas iewicz, Te resa 
S t ank iewicz i Michał Z a -
wadzki . 

Przez d ługi okres czasu w y -
pe łn iony różnego r o d z a j u spe-
k u l a c j a m i waży ły się losy r u -
chu związkowego  w Polsce. 
B rak związków  z a w o d o w y c h 
z r a c j i zawieszenia ich dzia-
ła lności s p o w o d o w a ł dużą  lu -
kę z u w a g i n a społeczne 
funkc j e  j ak ie o rgan izac j e te 
p o w i n n y pełnić w życiu co -
dz iennym. Dopie ro u s t a w a o 
związkach  z a w o d o w y c h j edno-
znacznie okreś l i ła n o w t r e a -
lia, do k tó rych m u s i m y się 
przys tosować . K a ż d e m u z nas 
zostało coś odebrane , a le j ed -
nocześnie możemy korzys tać 
z ich do robku , t r a d y c j i i doś-
wiadczeń p o p r z e d n i c h awiąz-
k ó w . G ł ó w n e założenia i cele 
o rgan izac j i związkowych  pozo-
s ta ły bez zmian . Obrona prawi j 
in te resów p r a c o w n i k ó w o raz 
ich rodzin, j a k również inltegra-
c j a ś rodowiska d r u k a r z y , by ły 
g ł ó w n y m i p r zyczynami dla 
k tó rych zdecydowa l i śmy się 
na u tworzen i e p o d w a l i n pod 
przyszły związek  zawodowy 
p r a c o w n i k ó w Olsz tyńsk ich Za-
k ł a d ó w Graf icznych  im. Se-
w e r y n a Pieniężnego. T r z y n a -
stego paźdz ie rn ika 1982 r. na 
p i e rwszym s p o t k a n i u założy-
cie lskim p o w s t a ł a G i u p a Ini -
c j a t y w n a w sk ład k t ó r e j w e -
szło 11 osób. Było to dużo i 
mało . Nie wszyscy j e d n a k byli 
z a i n t e r e s o w a n i organizac ją  no-
w y c h związków  zawodowych i 
to z k i lku przyczyn. J e d n i ży-
jący  jeszcze do dz i s ia j i luz ja -
mi, że wrócą  „dobre, s ta re 
czasy", d rudzy nie chcący  n a -
rażać się e w e n t u a l n y m prze-
c i w n i k o m oraz byl i jeszcze i 
tacy, którzy zawiedl i się co 
do sensu p rzyda tnośc i związ-
ków zawodowych w naszym 
społeczeństwie , wychodząc  z 
założenia, że o w s z y s t k i m de-
c y d u j ą  inn i bez naszego 
udzia łu . Przy t e j mozaice po-

s t a w znaleźl i się j e d n a k i ta-
cy, k tórzy bez o b a w y o swo je 
nazwisko i opinię naszego 
ś rodowiska zdecydowal i się 
na p róbę u tworzen ia o rgan i -
zacj i związkowej  o p a r t e j na 
dzia ła lności au ten tycznego r u -
chu związkowego.  Większość 
nazwisk z p i e rwsze j l isty g r u -
py jes t doskona le z n a n a 
wszys tk im p r a c o w n i k o m za-
t r u d n i o n y m u nas od k i lku 
lat . Nie można posądzać  ich 
0 robienie j ak i e j ś n o w e j k a -
r iery , n ie można mówić, że 
jes teśmy t w o r e m m a n i p u l o -
w a n y m przez pa r t i ę czy też 
dyrekc ję . T e s p r a w y są  efek-
tem p r z e d y s k u t o w a n i a potrzeb 
1 możl iwości p r acowników. 
Nikogo nie zmusza l i śmy do 
przys tąp ien ia  do naszych sze-
regów. Początki  były t r u d n e 
chociaż, doskonale zdawa l i ś -

t y w n e j , były również k o n k r e t -
ne wniosk i i zadan ia . Do 
udzia łu w p racach komis j i so-
c j a l n e j na nasz wniosek p rzy-
jęto naszych przeds tawic ie l i : 
Włodzimierza Antoszewskiego, 
Wies ława J awor sk i ego i Mie-
czys ława P a r c h e m i a k a . Do 
j e d n e j z komis j i działu soc ja l -
nego został odde legowany S te -
fan  Dominik . W międzycza-
sie nas i p rzeds tawic ie le byl i 
obecni na większości posie-
dzeń dotyczących  is to tnych 
s p r a w zakładu . Bez większego 
rozgłosu za ła twia l i śmy i przy 
okaz j i w y j a ś n i a l i ś m y d robne i 
większe s p r a w y pracownicze , 
jak np. przyspieszenie g r u d -
n iowych zaliczek lub s p r a w y 
z b i l e t ami mies ięcznymi w 
styczniu br . Ale nie ty lko ta 

n ie l ega lna" działalność by ła 
p r zedmio t em nasze j uwagi . 

w łaśc iwych ludzi, o d d a n y c h 
t e j k o n k r e t n e j sprawie , będzie 
związkiem  j ak im każdy chce 
go widzieć. Dzięki a u t e n t y c z -
n e m u r u c h o w i związkowemu, 
bez gołos łownych s loganów, 
będzie opiera ł się na s t raży i 
obron ie f u n d a m e n t a l n y c h  p r a w 
p r a c o w n i k ó w i ich rodzin, jak 
również renc i s tów i e m e r y -
tów. Z a d a n i e m związku  w 
chwi l i obecne j s t a j e się in t e -
g rac j a ca łe j załogi OZGraf.  i 
to n ie ty lko t e j k tó ra p r a c u j e 
lub p r acowa ła w naszym za-
kładzie, lecz również p ragn ie -
my dotrzeć z t y m do zak ła -
dów t e renowych . Aby to osią-
gnąć  związek  będzie współ-
działał ze wszys tk imi organi-
zac j ami społeczno-pol i tyczny-
mi dz ia ła jącymi  na te renie 
przeds ięb iors twa. G r u p a In i -
c j a t y w n a jes t p rzygotowana 

AUTENTYCZNY RUCH ZWIĄZKOWY 
my sobie s p r a w ę z tego, że 
t ak być mus ia ło . Ogólna sy-
t u a c j a społeczno-pol i tyczna w 
k r a j u , przy doskona le u t r w a -
lonych podzia łach w społe-
czeństwie j ak ie pozostały w 
spadku po dwóch os ta tn ich la -
tach nie sp rzy ja ły p o w s t a w a -
niu n o w y c h związków.  Bez 
wielkich słów, s loganów i bez 
większe j agi tacj i , gdzie było 
to możliwe, p r z e p r o w a d z a -
l iśmy rozmowy na n iek tó rych 
wydz ia łach . Mur oboję tnośc i u 
s łuchaczy p rzeb i j a l i śmy nie 
ob i ecankami że będzie lepiej , 
że będą  większe s t awk i lub 
inne k o n k r e t n e korzyści w y -
n ika j ące  z faktu  p rzyna leżno-
ści do nowych związków,  ale 
n a s z y m i a r g u m e n t a m i stały 
się s p r a w y odnowy au t en tycz -
nego ruchu związkowego.  Nie 
p rowadz i l i śmy an i ag i tac j i na 
wielką  skalę, an i nie szyka-
nowa l i śmy tych, k tórzy nie 
chciel i z nami rozmawiać . 
Czasami bywało coś o d w r o t -
nego: s t a r a n o się nas ośmie-
szać l u b j ak to miało mie j sce 
z r y w a n o nasze ogłoszenia i 
k o m u n i k a t y (szczególnie to 
os t a tn ie było „boha te r s twem") . 
Efektem  rozmów, k tó re p ro-
wadz i l i śmy było to, że oprócz 
dalszych osób k tó re zgłosiły 
s w ó j akces do G r u p y In i c j a -

Zostały u tworzone komis je , 
k tó rych zadan i em było o p r a -
cowanie p r o j e k t u s t a tu tu , wzo-
rów dek l a r ac j i i l eg i tymac j i 
związkowych  oraz przygoto-
wan ie o r d y n a c j i wyborcze j . 
Szczególnie b u r z l i w y m e t a p e m 
były p race komis j i przygoto-
w u j ą c e j  p r o j e k t s t a tu tu . Do 
udzia łu w j e j p r acach zapro-
si l iśmy również osoby, k tó re 
nie wyraz i ły jeszcze zgody na 
przyna leżność do nasze j g r u -
py. I chociaż nie wszys tk im z 
nich jes t z n a m i po drodze, 
to j e d n a k ich w k ł a d był do-
syć i s to tny przy tworzen iu 
p ro j ek tu . Odrębny rozdział 
s t anowi ła ca ła p rocedura 
związana  z r e j e s t r ac j ą  związ-
ku. Z a n i m do tego doszło 
d w u k r o t n i e zostały p rzepro-
wadzone rozmowy (dosyć d łu-
gie) n a t e m a t t eks tu s t a tu tu 
z p rzeds tawic ie l ami Sądu  Wo-
jewódzkiego. S t a n osobowy 
g rupy i n i c j a t y w n e j wzrósł w 
t y m okres ie do 35 członków. 
Odby to t rzy zebran ia g rupy 
oraz pięć spo tkań r ady . 

J a k i m chcemy widzieć nasz 
związek?  Było to jedno z 
wie lk ich p y t a ń s t a w i a n y c h w 
paźdz ie rn iku i bogats i już w 
p e w n e doświadczenia możemy 
stwierdzić , że związek,  o ile 
zostanie pok ie rowany przez 

do p rzeprowadzen ia zebran ia 
wyborczego Związku  Zawodo-
wego P r a c o w n i k ó w Olsz tyń-
skich Zak ładów Graf.,  k tó re 
odbędzie się w świet l icy za-
k ł a d o w e j w dn iu 21.111. o go-
dzinie 14.15. Wszystko zależy 
już od pe łnop rawnych cz łon-
k ó w związku,  gdyż to w ła śn i e 
oni zadecydu ją  o n a j i s t o t n i e j -
szych sp rawach o rgan izac j i 
związkowej ,  z w y b o r e m n a j -
wyższych władz związkowych 
włącznie. 

Na pods tawie tego co zos ta-
ło już zrobione muszę p o r u -
szyć jeszcze jedną  drażl iwą 
s p r a w ę dotyczącą  ki lku osób 
wchodzących  w skład G r u p y 
I n i c j a t y w n e j . Niepot rzebne są 
w t y m m i e j s c u n a w e t nazwi -
ska bo to a k u r a t idzie o 
s p r a w ę głębszą.  J e d n a k t ro-
chę n ie ładn ie b rzmi gdy bez 
żadnych p o d s t a w przylepia się 
różne epi te ty zdra jców, ka r ie -
rowiczów czy chorągiewek  lu-
dziom, k tórzy są  zaintereso-
w a n i w e wznowien iu związ 
ków zawodowych , a le tych 
au ten tycznych , bez domieszek 
i różnorodnych zabarwień . To 
że ktoś z tych czy innych po-
wodów nie chce być z nami , 
nie upoważnia go do tego aby 
k r y t y k o w a ć i p o m a w i a ć za 
p lecami ludzi, p ragnących  coś 

z s iebie dać nie d la w ł a s n e j 
korzyści , ka r i e ry czy a s e k u -
r a n c t w a , a le dla n a s z e j wspó l -
n e j s p r a w y . Być może n ie do 
wszys tk ich do ta r ło to, co w 
Polsce zmieni ło się w przecią-
gu pół tora roku , a le n ie mogą 
mieć p r e t ens j i osoby, k tó re 
będą  s ta ły z boku, o to, że 
n iek tó re s p r a w y będą  decydo-
w a n e bez ich udz ia łu . Nie 
chcę poruszać s p r a w pe r sona l -
n y c h by łych związków  zawo-
dowych , a le ile osób i k to 
na j czę śc i e j d rep ta ł p rzy sp ra -
w a c h związkowych?  Na pew-
no n ie ci, k tórzy os ta tn io wi-
dzą  s iebie w pseudo opozycji , 
bo i p rzec iwko k o m u ? A może 
s a m i sobie chcą  zaszkodzić? 
Is toty tych złożonych proble -
m ó w nie należy szukać tylko 
w his tor i i . T a k n a p n w t ' ę , to 
n ie wie l e osób chce zdawać 
sobie s p r a w ę z t.ego, jaką 
ro lę fak tycznie  związki  z a w o -
dowe m a j ą  spełn iać . S a m a 
n a z w a n ieza leżny i samorząd-
ny niczego jeszcze nie za ła -
twia . Różne są  a s p e k t y tych 
samych słów, gdyż p rzecho-
dząc  do ich wspólnego m i a -
n o w n i k a możemy ty lko na r a -
zie dużo robić w e w ł a s n y m 
zakładzie, a le jes t to z p e w n o -
ścią  początek  drogi , bez n i e -
pot rzebne j s t r a t y czasu i e n e r -
gii, do b u d o w y t a k po t rzeb-
n y c h już dziś wyższych s t r u k -
t u r o rgan izacy jnych . Tworzen ie 
s t a re j CRZZ, chociaż t e raz ni« 
wchodzi w r achubę , s t a j e się 
chyba koniecznością  r mimo 
wszelk ie j k r y t y k i przeszłości, 
to przecież nie n a z w a była zła, 
ty lko działalność p e w n e j „gru-
p y ludzi, p ias tu jących  t a m s ta-
n o w s k a . Nikt n i e s t a w i a ł za-
s t rzeżeń co do s t r u k t u r o rga -
n i zacy jnych NSZZ „So l ida r -
ność", a le przecież p r a w i e w c a -
le n i e było między n i m i różnic . 
Wszys tko zależy więc od 
ludzi, i to już w p o d s t a w o -
wych ogn iwach związkowych. 
Od z a a n g a ż o w a n i a i s u m i e n -
ności cz łonków organ izac j i 
będzie zależało to j ak im bę -
dzie nasz Związek  i jak bę -
dzie on oóźn ie j r ep rezen towa-
ny n a zewnąt rz . 

Michał Zawadzki 
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z d o b y w a ł y medale s r e b r n e i 
b r ą z o w e  w biegach sztafeto-
w y c h i skoku w dal. 

Osobny rozdział to k r ę g l a r -
stwo. J a k na nasze możl iwo-
ści f inansowe,  k ręg la rze G r y -
fu  osiągnęli  o g r o m n e sukcesy 
spor towe g r a j ą c  wś ród ośmiu 
na j l epszych d r u ż y n Polski . 
„Po drodze" k r ę g l a r z e zdoby-
wa l i czołowe mie j s ca w t u r -
n i e j a c h olsztyńskich, w o k r ę -
gu poznańsk im, a t akże w t u r -
n i e j a c h ogólnopolskich mło-
dzieży. Reprezen towa l i t akże 
Olsz tyn w meczach m i ę d z y n a -
r o d o w y c h z k r ę g l a r z a m i L ip-
ska (NRD). 

Reprezen tanc i Gryfu  s t a r to -
wal i w zawodach różnego 
szczebla w takich m i a s t a c h 
jak: Giżycko, Działdowo, K ę -
trzyn, Olsz tynek , Biskupiec , 
Nidzica, Szczytno, I ł awa , Os t ró -
da, Pisz, G d a ń s k , Bydgoszcz, 
War szawa , Poznań , Białys tok, 
Lubl in , K r a k ó w , Leszno, Ząb -
kowice Śląskie,  Pleszew, To -
m a s z ó w Mazowiecki . P r z e j e -
cha l i na t r a sach r a j d ó w sa -
m o c h o d o w y c h z iemię Mazow-
sza po Rzeszowszczyznę, Ku-
j a w y aż po Gniezno oraz wie-
le sz laków W a r m i i i Mazu r ze 
zwiedzan iem z a b y t k ó w histo-
rycznych włącznie.  Nie wyl i -
czam mie j scowośc i odwiedza-
nych przez naszych p r a c o w n i -
ków w r a m a c h wycieczek t u -
r y s t y c z n o - k r a j o z n a w c z y c h i bi-
w a k ó w . 

Działa lność ogniska nie k o ń -
czyła się na rozg rywan iu za-
w o d ó w spo r towych bądź  na 
o rgan izowan iu wycieczek. Na 
początku  la t sześćdziesiątych 
p r a c o w a ł a przez dłuższy czas 
sekc ja fotograficzna;  pod opie-

ką  ogniska z n a j d o w a ł się za-
k ł adowy zespół muzyczny. W 
r a m a c h działa lności p rogra -
m o w e j ognisko prowadzi ło , 
s ta łe zespoły ćwiczebne w sa-
lach spor towych . Korzys ta jąc 
z up rze jmośc i dy rekc j i szkół, 
p racownicy OZGraf.  ćwiczyli 
w okresach jesień — zima w 
sa lach szkół pods t awowych 
n r 2, 4, 17 i o s t a tn i sezon w 
Szkole nr 3. Ćwiczyl i także w 
sali L iceum Ekonomiczno-
-Hand lowego . 

P r a g n ę , korzys ta jąc  z oka -
zji podkreś l ić t akże ścisłą 
wspó łp racę przez k i lka l a t z 
ogn i sk iem Helios. Dzięki bez-
p ł a t n e m u korzys tan iu z k r ę -
gielni Heliosa (d. Piwosz), 
d r u k a r z e mogli t r enować i 
r ozg rywać swe mecze l igowe. 

W ciągu  25 lat p racownicy 
OZGraf.  i cz łonkowie ogni -
ska Gryf  uczestniczyli w 689 
t u r n i e j a c h spor towych, r e -
k r e a c y j n y c h , wycieczkach i 
imprezach k u l t u r a l n o - z a b a -
wowych; rozegral i 1182 m e -
cze. Łączna  liczba uczes tn i -
ków wynosi 23 188 osób, a w 
t y m dzieci i młodzież, doro-
śli i ludzie „złotego wieku" . 
S p o r t e m nr 1 w OZGraf.  był 
ten is s tołowy. Tenisiści roze-
gra l i 85 t u r n i e j ó w i 289 m e -
czów — przy łącznej  liczbie 
uczes tn ików — 2625. D a l e j 
idzie s i a tkówka analogicznie 
37 t u rn i e jów , 338 meczów — 
liczba uczes tn ików — 2324 
i p i łka nożna — 8 t u r n i e j ó w , 
134 mecze, 1506 uczes tników. 

Oczywiście n a j w i ę c e j uczest-
n ików mia ły imprezy k u l t u -
r a l n o - z a b a w o w e . Były to w ie -
czorki taneczne, imprezy cho-
inkowe dla dzieci, imprezy 
r o z r y w k o w e z okaz j i Między-
na rodowego Dnia Kobiet , 

7 7 
Dnia D r u k a r z a i Międzyna-
rodowego Dnia Dziecka. O-
gólna l iczba imprez: 77 i 4745 
uczes tn ików. Do s ta tys tyk i 
zaliczono tylko te imprezy, 
k tó rych ognisko było o rgan i -
za to rem lub wspó łorgan iza to -
rem. 

Na j l epszy okres w działa l -
ności ogniska Gryf  p rzypada 
n a l a t a 1974—1976 za równo 
pod względem ilości organizo-
w a n y c h imprez , jak i liczby 
uczes tn ików. Były to lata, w 
k tórych młodzież bardzo ak -
tywnie uczestniczyła w zawo-
dach spor towych i r e k r e a c y j -
nych. Od 1977 r. sys tematycz-
nie zmnie j sza ła się ilość im-
prez i l iczba uczestników. 
Okres na jb l iższy nie w s k a z u j e 
na to, że w s w e j działa lności 
ognisko zbliży się do r eko r -
dowego roku 1975. 

Godzi się też wymien ić 
ogniska i zakłady pracy , z 
k t ó r y m i d r u k a r z e toczyli 
„ciężkie boje" , nie m n i e j p a -
s jonu jące  niż w sporcie w y -
czynowym, mimo że poziom 
tych p o j e d y n k ó w był oczywi-
ście niższy. Do t r a d y c y j n y c h 
rywal i należały ogniska: P r a -
sa, P iwosz (później Helios), 
Młynarz , Zak łady Energe tycz-
ne, F i lmowiec , Wicherek, 
W P K M , Chemik (OZOS). Czę-
ste kon tak ty u t r z y m y w a l i ś m y 
też z r e p r e z e n t a c j a m i n iek tó-
rych jednos tek wo j skowych . 
Nie sposób wymien ić wszys t -
kich, bo l iczba ich by łaby 
bardzo duża. 

Były też sukcesy i i n n a j 
rangi . A mianowic ie ognisko 
Gryf  d w u k r o t n i e wygra ło ze-
społową  rywa l i zac j ę na zlo-
tach wo jewódzk ich T K K F , 
k i lka razy p lasowało się też 
w p ie rwsze j szóstce n a j l e p -

szych ognisk. Od bardzo da -
w n a ognisko nasze p l a s u j e się 
na czołowych mie j scach we 
wspó łzawodnic twie ognisk na 
szczeblu m i e j s k i m i woje -
wódzkim. W y g r a l i ś m y zespo-" 
łowo trzy k o l e j n e spa r t ak i a -
dy międzyzak ładowe d rukarzy 
Olsztyna, Bia łegos toku i Lu-
bl ina, a 20 l a t wcześn i e j zwy-
ciężaliśmy w spa r t ak i adach 
okręgu gdańsk iego ZZPP . 

Za swą  długole tn ią  i ak ty-
wną  dzia ła lność ognisko Gryf 
było w y r ó ż n i a n e nagrodami 
pieniężnymi, dyp lomami , pro-
po rcami i p u c h a r a m i , a tak-
że M e d a l e m za zasługi w u-
powszechn ian iu ku l tu ry fizy-
cznej . P o w ó d do satysfakcji 
s t anowi też fakt,  że w opa r -
ciu o działa lność ogniska 
Gryf  trzy p race magis terskie 
napisa l i : mgr J a n Kochano-
wicz, mgr Wies ław C h m u r a 
i m g r Tadeusz Michalski. 

W obecne j sy tuac j i n ie ła -
dnie jest chwal ić się osiąg-
nięciami w la tach min ionych . 
Uważam, że jako d ługole tn i 
prezes ogniska, chyba j edyny 
z tak d ług im s tażem w woj . 
o lsz tyńskim, nie m a n i sie 
czego wstydzić. Nie m a m co 
p r a w d a możliwości po równać 
się szczegółowo z dz ia ła lno-
ścią  p rogramową  innych og-
nisk, a le j es tem przekonany , 
że t ak „szerokie j" dz ia ła lno-
ści n ie p rowadz i ły inne ogni-
ska opar t e p rzede wszys tk im 
na p r acownikach jednego za-
k ładu . Czy wycze rpa l i śmy 
wszystkie możl iwości s t w a -
rzania p r a c o w n i k o m w a r u n -
ków do a k t y w n e g o w y p o c z y n -
ku? Na p e w n o nie. Na tomias t 
mogę s twierdzić z całą  odpo-
wiedzialnością,  że jako aKtyw 
abso lu tn ie p racu jący  społecz-
nie, działacze ogniska zrobili 
ogromną  p racę d la znłogi 
OZGraf.  T y m badzie j , że n i -
gdy nie dysponowal i śmy w ł a -

sną,  n a w e t sk romną  bazą, 
m a m n a myś l i p r z y n a j m n i e j 
ma łe bo iska . P o w i e m więcej : 
n igdy n ie mie l i śmy, nie m a -
my i w ą t p i ę  czy będziemy 
mieli pomieszczenie na us t a -
wien ie s tołu do tenisa stoło-
wego, a co m ó w i ć o boiskach, 
sa lach czy kręgie ln i . 

O wszys tk ich osiągnięciach, 
j ak ie w y m i e n i ł e m decydowal i 
ludzie, czyli tzw. a k t y w spo-
łeczny. Było dużo zapaleńców 
spo r towych . Z konieczności 
muszę w y m i e n i ć tylko n a j -
b a r d z i e j a m b i t n y c h i zaanga-
żowanych . Do tego grona za-
l iczam: W. Martula, A. Szy-
mańskiego, Z. i W. Saganów, 
T. Stankiewicza, A. Składow-
skiego, J. Krzysztonia, M. Za-
wadzkiego, E. Echaust, H. 
Sztorc, J. Waszkiela, T. Juch-
niewicza, M. Kamińskiego, 
braci M. i B. Wieczorków, 
E. Piotrowską, D. Korsak, W. 
Korejwo, K. Polskiego, U. 
Świercz, R. Maćkowiaka, K. 
Koniecznego, A. Lewandow-
skiego, A. Głowackiego, J. 
Dąbrowskiego, K. Korzeniew-
skiego, M. Zejera, Z. Karpiń-
skiego i M. Kucharz. 

Osobne s łowa u z n a n i a n a -
leżą  się cz łonkom ogniska 
Gryf,  k tó rzy n ie byl i p r a c o w -
n i k a m i OZGraf.;-  a le dzięki 
ich z a a n g a ż o w a n i u i a m b i c j i 
p rzysporzyl i ognisku dużo 
sukcesów. Do nich zal iczam: 
Macieja Muchę, Wiesława 
Chmurę, Stanisława Tunkie-
wicza, Krzysztofa  Chodosa, 
Henryka Panasa, Jerzego 2 y -
go, Jolantę Stankiewicz, Han-
nę Hrynkiewicz, Jerzego Pa-
wlukowicza i Dariusza Nad-
głobskiego. 

Uzupełn ien ie his tor i i o og-
n isku nas tąp i  w n a s t ę p n y m n u -
merze „Cacionką  i s łowem". 

JERZY STANKIEWICZ 
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Stanąłem przed trudnym zadaniem dokonania bilansu działalności oeniska Grvf  n* 
przestrzeni ubiegłych 25 lat. Trudność polega na tym, że w ciągu tych lat wydarz>"o 
się wiele interesujących przezyc i przygód, przewinęło się setki ludzi przez nasz zakład 
ognisko przezywało wzloty i upadki, osiągało sukcesy i porażki. Różne też mogą być 
odczucia pracowników związane z uprawianiem sportu (przez małe s") i rekreacii Tru 
dnosc polega też na konieczności skrótowego wypowiadania się na łamach eazetki rn 
może mieć wpływ na spłycenie niektórych tematów. Dlatego zastrzegam sie na wste 

n J i n i c i . P K ° m i n ę f ? S f a f t y 2 Ż y c i a bądź nie wymienię wszystkich działaczy ! {{ ogniska lub zawodmkow, to proszę mi wybaczyć. ' 

Na ws tęp ie a r t y k u ł u zobo-
wiązany  j e s tem podać his to-
ryczne już dane . A więc: w 

^ d n i u 1.03.1958 r. odbyło się ze-
b r a n i e załogi OZGraf.,  na 
k t ó r y m pos tanowiono powo-
łać do życia ognisko T o w a -
rzys twa Krzewien ia K u l t u -
ry Fizycznej , k tórego pro-
g r a m działalności o b e j m o w a ł -
by a t r a k c y j n e formy  wypo-
czynku załogi po pracy. 
Ognisko p rzy ję ło nazwę — 
-„Gryf",  a wysokość sk ładki 
mies ięczne j us ta lono na 5,— zł. 
Na zebran iu o r g a n i z a c y j n y m 
w y b r a n y został zarząd  ogni-
ska w składzie: Je rzy S t a n -
kiewicz — przewodniczący. 
S tan i s ł aw P o c h m a r a — z-ca 
przewodniczącego,  Zdzis ław 
Czułowski — sekre ta rz , J a d -
wiga G a p p a — skarbn ik , I re-
n a M o r a w s k a — członek. 

Zgodnie z obowiązu jącymi 
p rzep i sami ognisko należało 
za re j e s t rować w Wojewódz -
k i e j Radzie N a r o d o w e j w Ol-
sztynie. W dn iu 23.05.1958 r. 
ognisko Gryf  w p i s a n e zostało 
do r e j e s t ru s towarzyszeń i 
związków  pod n r 584. Założy-
cie lami ogniska byl i : J . S tan-
kiewicz, St. P o c h m a r a , R. P lu -
tyński , B. G r e j n e r , T .Wojn icz , 
J . H e r m a n , E. Bacławski , 
E. M a j e w s k i , I. Korzeb, 
Zb. Szematowicz , ( Z. Czułow-

ski, R. Hołubowski , W. An-
druszkiewicz, R. Ze jmo, 
T. Juchniewicz . W pie rwszym 
roku is tn ienia liczba cz łonków 
ogniska wynosi ła 42 osoby. 

Początkowo  działalność ogni-
ska była „n i jaka" . Wynika ło 
to z faktu,  że w gronie dzia-
łaczy społecznych nie było 
k a d r y kwal i f ikowane j  i do-
świadczonej , a całe Towarzy -
s two stawiało p ierwsze kroki ' 
na drodze rozwoju spor tu m a -
sowego i r ekreac j i . Zresztą 
ludzie złośliwi lub n iedowiar -
ki przepowiadal i ognisku 

Gryf  rychły koniec po w y -
gaśnięciu „słomianego zapa-
łu". Na szczęście przepowie-
dnie nie sprawdzi ły się. Ogni-
sko Gryf  żyje, co p r a w d a róż-
nie się życie układało , ale 
Gryf  wciąż  ż y j e i działa. 

Genera lną  zasadą  działa lno-
ści ogniska była popu la ryza -
c ja spor tu i tu rys tyk i przede 
wszys tk im wśród p racowni -
ków i ich rodzin, o rgan izowa-
nie masowych zawodó\y spor-
towych i imprez o c h a r a k t e -
rze zabawowym. Dzis ia j mo-
gę z całą  odpowiedzialnością 
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stwierdzić, że dzięki t ak im 
formom  działalności ognisko 
nie uległo l ikwidacj i . W cza-
sie s w e j 25-letniej dzia ła lno-
ści w T K K F - i e by łem świad-
kiem p o w s t a w a n i a wielu po-
tężnych ognisk, skupia jących 
w swych szeregach doświad-
czonych działaczy i zawodni -
ków uprawia jących  do nie-
d a w n a sport wyczynowo, np. 
ognisko Młynarz , Tornado, 
Fi lmowiec. Ogniska te przez 
ki lka la t zbierały l aury za 
zwycięs twa i r ap t em przes ta-
wały istnieć. Przyczyną  roz-
padu tych ognisk była „wą-
ska specja l izacja" , tzn. p rowa-
dzenie 1—2 sekcj i na pozio-
mie n iemal spo r tu wyczyno-
wego. A więc skupia ło wąską 
g rupę ludzi znających  sport, 
l eg i tymujących  się dużymi 
osiągnięciami  spor towymi . 

Ognisko Gryf  nie było tak 
błyskot l iwe, mało było „wiel -
k ich" zwycięstw, a le za to 
działalność jego była ba rdz ie j 
ry tmiczna i powiedz ia łbym o 
szerokim zakres ie działania 
Aby nie być gołos łownym wy-
mienię wszystkie dyscypliny 
spor towo r e k r e a c y j n o - z a b a w o -
we, jak ie p roponowało ogni-
sko p racownikom OZGraf,  a 
więc: tenis stołowy, s i a tków-
ka, koszykówka, pi łka ręęzna 
i nożna, szachy, warcaby , 
lekka a t le tyka , s t rze lanie z . 
kbks i wia t rówki , ko la r s two 
spor towe i turys tyczne, k r ę -
glars two, p ływanie , ka j ak i , 
podnoszenie ciężarka, b a d m i n -
ton, r a jdy samochodowo-mo-
tocyklowe, nar ty , łyżwy, s an -
ki, rzuty lotkami, przeciąga-
nie liny, wędkars two, zgady-
w a n k a terenowa, b rydż spor-
towy, bilard, ringo, kuligi, 
wycieczki k ra joznawcze i bi-
waki , a także wieczorki t a -
neczne. Ognisko Gryf  zorga-
nizowało wiele wycieczek so-
botnio-niedzie lnych nad p ięk-
ne jeziora mazurskie , w p ro -

g ramie k tórych zawsze prze-
widziane były zawody spor to-
w e dla wszys tk ich bez wzglę-
du na wiek i płeć. Z t e j for-
my wypoczynku na łonie n a -
tu ry skorzysta ło n iemal 2000 
osób dorosłych i dzieci. Bodź-
cem do dz ia łania były podzię-
kowan ia uczes tn ików za u d a -
ną  wycieczkę. Ognisko Gryf 
zaniechało działalności t u r y -
s tyczne j od 1970 r. tzn. od 
czasu k iedy powsta ł zakłado-
wy ośrodek r e k r e a c y j n y w 
N o w e j Kale tce . 

N a j b a r d z i e j m a s o w y m i im-
prezami s p o r t o w y m i dostęp-
nymi dla wszys tk ich p r acow-
n ików i cz łonków ich iodz in 
były spa r t ak i ady zakładowe, 
k tórych ognisko Gryf  zorga-
nizowało do roku 1982 — d w a -
dzieścia. P o n a d t o cyklicznie 
rozgrywane były t u rn i e j e : 
szachowe o p u c h a r y dy rek to r a 
OZGraf.  i zakładowego koła 
ZMS; tenisa stołowego o pu -
cha ry Rady Zak ładowe j i t r ó j -
bo ju w sportach obronnych o 
pucha r dyrek tora OZGraf. 

Spor towcy — druka rze roz-
grywal i mecze międzywydzia-
łowe i międzyogniskowe, 
uczestniczyli w ligach między-
zak ładowych T K K F w tenisie 
s to łowym, s iatkówce, piłce 
nożne j i szachach. Uczestni-
czyli w zlotach wojewódzkicl i 
TKKF, w spa r t ak iadach okrę-
gowych rozgrywanych między 
zak ładami graficznymi  T r ó j -
miasta , Olsztyna, Białegostoku 
i Lubl ina . Byli uczes tn ikami 
r a j d ó w samochodowo-moto-
cyklowych organ izowanych 
przez Zarząd  Okręgu Z Z P P 
Warszawa . Uczestniczyli także 
w mis t rzos twach Polski D r u -
karzy w l ekk ie j a t le tyce, 
podczas k tórych Pio t r Laga 
zdobył d w u k r o t n i e złote m e -
dale w pchnięciu kulą,  a K r y -
s tyna Zaleśna i Zofia  Sagan 
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W r o k u bieżącym  Ognisko 
T K K F Gryf  jest o rgan iza to -
r em k o l e j n e j , X X I I S p a r t a k i a -
dy Z a k ł a d o w e j Olsz tyńskich 
Z a k ł a d ó w Graficznych.  Celem 
s p a r t a k i a d y jest umasowien i e 
spor tu i r ek reac j i wśród p r a -
c o w n i k ó w szczególnie w roku 
jub i l euszowym 25-lecia ogni -
ska Gryf. 

P r z y p o m i n a m zasady udz ia -
łu w spar tak iadz ie . A więc: 
w spa r t ak i adz i e z a k ł a d o w e j 
mogą  uczestniczyć wszyscy 
p racownicy i na jbl iżs i człon-
kowie ich rodzin. P racownicy 
mogą  uczestniczyć we wszyst -
kich r o z g r y w a n y c h dyscypli-
n a c h spo r towo- rek reacy jnych , 
n a t o m i a s t cz łonkowie rodzin 
mogą  uczestniczyć tylko w za-
w o d a c h indywidua lnych , tzn. 
n ie mogą  g rać w drużynie 
wydz ia łowej . S t a r t każdego 
p r a c o w n i k a zal iczany jest do 
p u n k t a c j i i n d y w i d u a l n e j i ze-
spo łowe j (wydziałowej) . 

X X I I S p a r t a k i a d a Zak łado-

wa rozpoczęła się w styczniu 
br. t u r n i e j e m s ia tkówki męż-
czyzn. P o d a j ę wyn ik i tech-
niczne t u rn i e ju . W e l imina-
cjach padły wynik i : G r u p a I — 
Maszyny Off.  — Maszyny Typo 
2:0, Maszyny Typo — W a r -
sztaty 0:2, Maszyny Off.  — 
Warsztaty 1:2, G r u p a II — 
Reprodukcja — Zecernia 2:1, 
Admin i s t r ac ja — Zecernia 0:2, 
Admin i s t r ac ja — Reprodukc j a 
2:0. 

Wyniki meczów finałowych: 
Zecernia — Warsz ta ty 1:2, 
Maszyny Off.  — Admin i s t r a -
c j a 1:2, Reprodukc ja — Ma-
szyny Typu 2:0. 

Os ta teczna kolejność miejsc : 
1. Warsz ta ty , 2. Zecernia , 
3. Admin i s t r ac j a , 4. Maszyny 
Off.,  5. Reprodukc ja , 6. Maszy-
ny Typo. Mistrzowska d ruży-
na g ra ła w składzie: M. Kacz-
marczyk , J . Skarżyński , St. 
Szwe jkowsk i , J . Titz, G. Kost-
kiewicz. 

J. Stankiewicz 

m m i i i n H m i i i i m / s i m i i i s i ; 

LIGA MIĘDZYZAKŁADOWA 
PIŁKI SIATKOWEJ KOBIET 

Zakończyły się rozgrywki ligi 
międzyzakładowej w piłce siatko-
wej kobiet edycji 1982/83 r. w li-
dze tej uczestniczyła także dru-
żyna reprezentująca ognisko Gryf. 

Końcowa tabela przedstawia się 
następująco: 

1. Jaroty 
2. Wicherek 
3. Gwardia 
4. OSM 
5. Salami 
6. OPGK 
7. Gryf 

Drużyna Gryfu  po kilkuletniej 
przerwie, ponownie uczestniczyła 
w rozgrywkach ligi i to jest chy-
ba najważniejsze osiągnięcie. Nie 

13: 0 26: 0 
10: 3 21: 9 
8: 5 19:14 
8: 5 14:11 
5: 8 13:18 
3:10 7:20 
2:11 4:22 

jest tajemnicą, że ligowy „nowi-
cjusz" skazany jest na porażki z 
braku doświadczenia i rutyny, a 
także umiejętńości. w zakładzie 
naszym pracują panie, które po-
trafią  grać w siatkówkę, jednak 
kilka z nich nie mogło brać u-
działu w systematycznych roz-
grywkach, co osłabiało drużynę. 
Młodziutkie dziewczęta, które też 
grały w drużynie muszą się je-
szcze sporo nauczyć, by dorów-
nać bardziej doświadczonym ko-
leżankom. Publiczna pochwała 
należy się Pani Marii Kucharz, 
która dokładała wielkich starań 
by drużyna mogła wyjść na par-
kiet. Ognisko Gryf  reprezento-
wały: M. Kucharz, M. Kozicka, 
G. Kordowska, K. Pluta, E. Pio-
trowska, G. Kachniarz, A. Pu-
tyńska, B. Zientara, H. Kaciniel 
i D. Manicz. 

Z mieszanymi .uczucia-
mi podchodzę do pod-
sumowan ia roczne j 

działalności ogniska T K K F 
Gryf w roku 1982. S y t u a c j a 
pol i tyczno-gospodarcza w 
k r a j u odbi ła się n iewątp l i -
wie i na działalności o rga-
nizacj i społecznych. Mimo 
t rudnego okresu nie u w a ż a m 
minionego roku za ca łkowi-
cie beznadzie jny , a w po-
r ó w n a n i u z rok iem 1981 był 
on lepszy w działalności 
ogniska. 

Z początkiem  roku d r u -
żyny Gryfu  gra ły w mię-
dzyzak ładowej lidze tenisa 
stołowego i piłki s i a tkowe j 
męzczyzn. W m a j u rozpoczę-
ła swą  działalność sekcja 
ko la r s twa turys tycznego 
k tó ra zorganizowała trzy 
r a j d y kolarskie po p ięk-
nych te renach ziemi olsz-
tyńskiej . Z okaz j i Dnia D r u -
karza i dla uczczenia 
lecia T K K F w Polsce, og-
nisko Gryf  wspólnie z Dzia-
łem S p r a w Pracowniczych 
zorganizowało festyn  w za-
k ł a d o w y m Ośrodku Spor tu 
i Rekreac j i w N o w e j K a -
letce z udzia łem 205 osób 
Oprócz r a j d u kolarskiego 
którego zwycięzcą  został 
Hen ryk Sikorski , uczestni-
cy festynu  bra l i udział w 
grach r ek reacy jnych . We-
dług oceny uczes tn ików fe-
stynu, była to impreza uda-
na i pot rzebna. 

Dnia 6 czerwca odbył się 
Wojewódzki Zlot Ognisk 

T K K F w Olsztynie. Nie u -
k r y w a m , że marzy ło mi się 
„meda lowe" miejsce. Nie 
udało się, a le za j ę t e w 
p u n k t a c j i g e n e r a l n e j zlotu 
IV miejsce, w s i lne j k o n k u -
renc j i u w a ż a m za sukces 
naszego zespołu. Kole jność 
sześć p ierwszych zespołów: 
1—2 ognisko Perkoz (Ol-
sztyn) i Zefirek  (Nidzica) 
po 351 pkt., 3. ognisko Mo-
rena (Bartoszyce) — 305 pk t 
4. Gryf  — 260 pkt., 5. OM 
Szczytno — 249 pkt . i 6. 
OM Olsztyn — 241,5 pkt. 

PODSUMOWANIE 
1 9 8 2 ROKU 

W zlocie uczestniczyły re -
prezen tac je t rzynas tu og-
nisk. P r z y j e m n ą  niespo-
dziankę sprawi ły s ia tkark i 
(3 m.), d rużyna r ingo (3 m.), 
zespół rzu tu lotką  (2 m.), 
K. Ole jn ik — 3 m. w tu r -
n ie ju tenisa stołowego i Te-
resa Kalbarczyk (3 m.) w 
slalomie sprawnośc iowym. 
N a j b a r d z i e j „napracowała 
się" dla drużyny J o l a n t a 
Kasza. 

W październiku 5-osobo-
wa d rużyna wzięła udział w 
zawodach strzeleckich o 
mis t rzos two m. Olsztyna, 
p lasując  się na da l szym 
miejscu . Pod koniec roku 

żeńska d rużyna s ia tkówki 
rozpoczęła bo j e w l idze mię-
dzyzakładowej . 

Częściowo tylko rozegra-
na została X X I S p a r t a k i a d a 
Zak ładowa. T u r n i e j piłki 
nożne j z udziałem czterech 
d rużyn zakończył się z w y -
cięstwem drużyny Maszyn 
Offset,  przed M a s z y n a m i 
Typo, Wydz. Przyg . F o r m 
Typo i Reprodukc ją . 

Nas tępny t u r n i e j rozegra l i 
s iatkarze. I znów zwycięz-
cami zostal i koledzy z M a -
szyn Offset,  przed Wydz. 
Przyg. F o r m Typo, Repro-
dukcją,  Admin i s t r ac j ą  i Ma-
szynami Typo.^ 

Przy ba rdzo duże j frek 
w e n c j i rozegra ły spa r t ak i a -
dę p racownice młodociane 
uczące  się w Liceum Eko-
nomiczno-Hand lowym. Dzię-
ki pomocy nauczyciel i w.f. 
z w y m . l iceum, dziewczęta 
gra ły w s ia tkówkę, koszy-
k ó w k ę i pi łkę ręczną.  Po -
nad to rozegrane zostały za-
wody lekkoat le tyczne. W 
skoku w dal z mie jsca n a j -
lepsze wynik i osiągnęły:  W. 
Kwia tkowska , D. Manicz, 
i W. Martul , a w pchnięciu 
kulą  zwyciężyła M. Borys, 
przed W. Cekałą  i J . A d a -
mowicz. 

W min ionym roku p raco-
wnicy OZGraf.  b ra l i udział 
w 12 tu rn i e j ach i zawodach 
oraz rozegra l i 44 mecze. 
Łączna  l iczba uczes tn ików 
704 osoby. 

Jerzy Stankiewicz' 
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Najaktywniejsi sportowcy OZGraf.  w 1982 
Kobiety: pkt . 

1. Kasza Jo lan ta 295 
2. Kalbarczyk Teresa 135 
3. Ole jn ik Krys tyna 131 
4. Manicz Danu ta 127 
5. Z ien ta ra Ba rba ra 114 
6. Kucharz Mar ia 109 
7. P u t y ń s k a Al ic ja 106 
8. J ab łonowska Małg. 98 
9. Mar tu l Al ic ja 96 

10. Echaus t Ewa 90 

Mężczyźni: pkt . 
1. Sikorski H e n r y k 296 
2. Mar tu l Witold 233 
3. Jackiewicz Dariusz 226 
4. Lewandowsk i A n d r z e j 207 
5. Zawadzk i Michał 179 
6. Scibior Wojciech 160 
7. Frąckiewicz  Tadeusz 157 
8. Glesmer A n d r z e j 155 
9. S tankiewicz Je rzy 147 

10. P iechowski Lech 137 


